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Tajemnice Światła
I Tajemnica – Chrzest Jezusa w Jordanie
Nad Jordanem dostrzegł Jezusa Jan zwany Chrzcicielem. Był to niezwykły moment, w czasie którego dokonało się spotkanie tego, który przygotowywał drogi dla Pana z Tym, który był zapowiadany przez proroków jako Mesjasz. Tu nad Jordanem dokonuje się objawienie tego kim jest Jezus. On choć nie musiał, bo był bez grzechu, przyjął chrzest z rąk Jana, by w ten sposób ukazana została Jego boska natura. Z nieba bowiem było słychać głos mówiący: ,,To jest mój Syn umiłowany, Jego słuchajcie”. 
II Tajemnica – Cud w Kanie Galilejskiej

Jezus z uczniami i swoją Matką udał się do Kany Galilejskiej na wesele. Piękna uroczystość spędzana w gronie najbliższych osób. Jednak w pewnym momencie uroczystości Maryja dostrzegła, że coś jest nie tak. Dostrzegła pewien brak, kończyło się bowiem wino, którego na weselu nigdy nie powinno zabraknąć. Maryja, która jak prawdziwa Matka zawsze wie najlepiej czego nam potrzeba udała się do Jezusa z prośbą o pomoc. I choć dla Niego nie nadszedł jeszcze czas ujawnienia kim jest, dokonuje cudu, bo dla Matki warto zrobić wszystko. 

III Tajemnica – Głoszenie Królestwa Bożego i wzywanie do nawrócenia

Podstawą głoszenia Dobrej Nowiny, było głoszenie nadejścia Królestwa Bożego. Jezus wzywał wszystkich swoich uczniów do porządkowania swojego życia i ustawiania go w konkretnym celu. Człowiek nie żyje bowiem dla tego świata, ale celem jego życia ma być wieczność w niebie. Dlatego Jezus nauczając o Królestwie Niebieskim wzywał także uczniów do nawrócenia, do prostowania swoich ścieżek i oczyszczania serca, bo im więcej będziemy pracowali nad sobą tu i teraz, tym prostsza będzie nasza droga do nieba. 
IV Tajemnica – Przemienienie na Górze Tabor

Jezus wziął ze sobą trzech uczniów: Piotra, Jakuba i Jana. Razem poszli na górę. Tam wobec nich się przemienił. Jego szaty stały się lśniąco białe, a obok niego pojawił się Mojżesz i Eliasz. Tego wydarzenia pewnie uczniowie do końca nie rozumieli, ale był to moment, w którym Jezus objawił im rzeczywiście kim jest. On jest prawdziwym Bogiem i prawdziwym człowiekiem, który przyszedł na świat, by go uratować, by dać zbawienie ludzkości i zapewnić człowieka o niekończącej się miłości Boga. 
V Tajemnica – Ustanowienie Eucharystii

Na kilkanaście godzin przed swoją śmiercią, Jezus spotkał się z Apostołami w Wieczerniku, aby spożyć z nimi ucztę. Podczas tej Ostatniej Wieczerzy Zbawiciel ukazał, że podstawą bycia Jego uczniem jest miłość i służba. A najpiękniejszym owocem tego wieczoru, był moment, w czasie którego Jezus pozostawił nam siebie pod postacią chleba i wina. Dokonał tego, nie po to byśmy tylko wspominali to wydarzenie, ale byśmy czynili to na Jego pamiątkę, byśmy się Nim karmili. Od tej pory Eucharystia jest naszym pokarmem na życie wieczne. 
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II Tajemnica Radosna – Nawiedzenie Świętej Elżbiety
Z Ewangelii według świętego Łukasza: ,,W tym czasie Maryja wybrała się i poszła z pośpiechem w góry do pewnego miasta w [pokoleniu] Judy. Weszła do domu Zachariasza i pozdrowiła Elżbietę. Gdy Elżbieta usłyszała pozdrowienie Maryi, poruszyło się dzieciątko w jej łonie, a Duch Święty napełnił Elżbietę. Wydała ona okrzyk i powiedziała: «Błogosławiona jesteś między niewiastami i błogosławiony jest owoc Twojego łona. A skądże mi to, że Matka mojego Pana przychodzi do mnie? Oto, skoro głos Twego pozdrowienia zabrzmiał w moich uszach, poruszyło się z radości dzieciątko w moim łonie. Błogosławiona jesteś, któraś uwierzyła, że spełnią się słowa powiedziane Ci od Pana». Wtedy Maryja rzekła: «Wielbi dusza moja Pana, i raduje się duch mój w Bogu, moim Zbawcy. Bo wejrzał na uniżenie Służebnicy swojej. Oto bowiem błogosławić mnie będą odtąd wszystkie pokolenia, gdyż wielkie rzeczy uczynił mi Wszechmocny. Święte jest Jego imię - a swoje miłosierdzie na pokolenia i pokolenia [zachowuje] dla tych, co się Go boją. On przejawia moc ramienia swego, rozprasza [ludzi] pyszniących się zamysłami serc swoich. Strąca władców z tronu, a wywyższa pokornych. Głodnych nasyca dobrami, a bogatych z niczym odprawia. Ujął się za sługą swoim, Izraelem, pomny na miłosierdzie swoje - jak przyobiecał naszym ojcom - na rzecz Abrahama i jego potomstwa na wieki». Maryja pozostała u niej około trzech miesięcy; potem wróciła do domu.”
Kolejną tajemnicą różańcową, którą chcemy uczynić nasze pierwszo-sobotnie rozmyślanie jest tajemnica Nawiedzenia świętej Elżbiety. Cały czas trwamy jeszcze w zachwycie nad tym niezwykłym spotkaniem, które dokonało się w Nazarecie, w domu Maryi. Czujemy w naszych sercach, że tamto wydarzenie z udziałem Archanioła Gabriela rozpoczęło w Jej życiu nowy, bardzo ważny etap. I dla nas jest to scena wyjątkowa, bo maryjne ,,Tak”, wypowiedziane Archaniołowi jest dziś dla nas wzorem naszego postępowania. Tak jak Maryja wtedy zgodziła się i przyjęła wolę Bożą, tak my dziś każdego dnia jesteśmy wezwani do zapraszania Boga do swojego życia i do swojej codzienności. 

Kiedy Archanioł Gabriel oznajmił Maryi jaka stoi przed Nią misja, jakby chcąc potwierdzić, że to wszystko dzieje się naprawdę, wspomniał, że Jej krewna, Elżbieta, pomimo posuniętego już wieku, także jest w stanie błogosławionym. Maryja zatem nie czekając ani chwili po spotkaniu z Wysłannikiem Pana udaje się do Ain Karim, do domu Elżbiety i jej męża Zachariasza. Okazuje się, że Elżbieta jest już w szóstym miesiącu oczekiwania na narodziny syna. Tu ukazuje się pierwszy z kilku obrazów Maryi utkwiony w scenie Nawiedzenia. 

Maryja udaje się w podróż. Ktoś powie, że nie ma w tym nic nadzwyczajnego. Wielu ludzi podróżuje, jest to normalne, zwłaszcza kiedy się pracuje lub chce się kogoś odwiedzić. Jednak w przypadku Maryi owe podróżowanie nie jest tylko wyjściem na spotkanie z krewnymi. W tej podróży ukazana jest już Jej przyszła rola, którą pełnić będzie wobec każdego człowieka. Ludzkość od zarania dziejów jest w drodze. Nasze życie polega na wędrówce, w czasie której dokonują się najważniejsze dla nas wydarzenia. Maryja poprzez swoją podróż do Elżbiety ukazuje nowy wymiar tego pielgrzymowania. Nie jest to podróż bez celu i nie dotyczy tylko ziemskich spraw. Maryja podróżuje przynaglona Duchem Świętym, a pod swoim sercem niesie Chrystusa. My jako Jego uczniowie, również mamy pielgrzymować w taki sam sposób. Nasze życie nie ma mieć celu tylko tu na ziemi, lecz celem ma być Królestwo Niebieskie. Pielgrzymować jak Maryja oznacza, zaprosić Jezusa do wszystkich sfer swojego życia i pozwolić, by to On prowadził. 

Maryja jest także tą, która jako pierwsza przynosi drugiemu człowiekowi Jezusa. Idąc bowiem do Elżbiety i Zachariasza była już w stanie błogosławionym. Scena Nawiedzenia to nie tylko spotkanie Maryi i Elżbiety oraz Jezusa i Jana Chrzciciela, ale przede wszystkim można by nazwać to wydarzenie pierwszą adoracją Najświętszego Sakramentu. Maryja przynosi Jezusa. Elżbieta czci Boga, który jest pod sercem jej krewnej. Tu ukazuje się kolejna, ważna rola Matki Najświętszej. Maryja jako pierwsza niesie Jezusa innym, Ona także jako pierwsza może przynieść Go także każdemu z nas, wszystko zależy od naszego serca. Duch Święty uczynił z Maryi pierwsze tabernakulum, gdzie Jezus, prawdziwy Bóg i prawdziwy Człowiek nie tylko mógł się rozwijać, ale przede wszystkim skąd już w łonie swej Matki mógł oddziaływać na drugiego człowieka. Maryja jest zatem naczyniem pełnym łaski. Ona sama doświadczyła bliskości Boga, a teraz ma o tej bliskości świadczyć innym i tą samą bliskość ma przynosić do każdego kto tego pragnie. W scenie Nawiedzenia nie tylko Maryja odwiedza swoją krewną, tu przede wszystkim przychodzi Jezus, by nawiedzać tych, którzy są całkowicie oddani Bogu. Przychodzi ich nawiedzać, by umacniać ich w ufności i rozpalać ich wiarę. 

Papież Benedykt XVI pisał: ,, Maryja inauguruje uczestnictwo Kościoła w ofierze Odkupiciela. Ona jest Niepokalaną, która bezwarunkowo przyjmuje dar Boży, i w ten sposób jest włączona w dzieło zbawienia. Maryja z Nazaretu, ikona rodzącego się Kościoła, jest wzorem wskazującym, jak każdy z nas powinien przyjmować dar, jaki Jezus czyni z siebie samego w Eucharystii.”

Wreszcie Maryja w scenie Nawiedzenia ukazana jest również jako ta, która uwielbia Boga. Oprócz takich ziemskich zadań, które otrzymała do wypełnienia jak choćby to, że ma być dla nas wzorem pielgrzymowania, że ma przynosić nam Jezusa, jest również zadanie uwielbiania Boga. I tak naprawdę to zadanie jest przeznaczone także dla nas. Tak jak Maryja była Kobietą uwielbienia, tak każdy z nas ma stawać się każdego dnia człowiekiem uwielbienia, nie siebie, lecz Boga. Kiedy Maryja słyszy pozdrowienie Elżbiety, w którym nazwana jest błogosławioną, sama odpowiada na to powitanie dziękując Bogu za wszystko co czyni w Jej życiu. 

Święty Ambroży pisał „Niech każda dusza będzie duszą Maryi, aby uwielbiała Boga. Niech w każdej duszy będzie duch Maryi, aby rozradowała się w Panu. Jest tylko jedna Matka Chrystusa, Ta, która Go zrodziła, ale przez wiarę każda dusza rodzi Chrystusa. Każda dusza przyjmuje Słowo Boga, jeśli tylko nieskalana i wolna od występków zachowuje czystość nienaganną i bez skazy. Każda więc dusza, która byłaby taką, wielbi Pana tak, jak wielbiła Go dusza Maryi i jak Jej duch rozradował się w Bogu Zbawicielu”.
Maryja wypowiada słowa: ,,Wielbij dusza moja Pana”. Ona jest świadoma, że sobie nie zawdzięcza niczego, że wszystko co ma i wszystko co się dzieje, otrzymała od Boga. Dlatego w momencie, gdy Elżbieta rozpoznaje, że Maryja została wybrana przez Boga, nie skupia uwagi na sobie, lecz oddaje cześć Bogu. Hymn Magnifikat jest pieśnią opowiadającą biblijną historię człowieka i jego relacji z Bogiem. Maryja w ten sposób pokazuje, że niczego nie mamy swojego, nic nie jest naszą własnością, wszystko mamy od Boga. Ona uczy dziś, że podstawą naszego życia musi być pokora. Było wielu pysznych, skupionych na sobie i na tym co posiadali, ale nie odziedziczyli Królestwa Bożego. My mamy być innym ludem. Maryja daje początek nowemu ludowi, którego cechą jest życie w pokorze i uniżeniu. Ona bowiem wie doskonale, że to Bóg musi być na pierwszym miejscu, bo wtedy rzeczywiście wszystko ma swoje odpowiednie miejsce.  
